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Bure sensacyjne zamachy.
(Korespondencya „Nowei Reformy ‘ )

Warszawa, 31 stycznia.
Mimo pełny rozwój życia nie wychodzimy 

z w ypadków i sensacyj. Pocieszamy się myślą, 
że są  to  jeszcze z chronicznego stanu  chaosu 
pozostałe rachunki, załatw iane d raźnie. Do 
tych należy dzisiejsze zabicie naczelnika policyi 
śledczej i ratuszow ego w ięzienia, osławionego 
G r  ii u a. Pakt, s ta ł się wieczorem o godz. 8. — 

■Kieay G r i i n ,  ja k  zawsze, w otoczeniu czteru 
zbirów- „acliraiiy“ szedł (a więc nie jechał, jak  
doniosła Pet. A gencya, Przyp. red.) Zjazdem 
niedaleko Z a mk u , o t o c z y ł o  g o  n a g l e  
w r a z  z a c h r a n ą  p r z e s z ł o  t r z y d z i e ­
s t u  b o j o w c ó w ,  dedni ścisnęli m iędzy sobą 
agentów  tak , że iusz.yć się nie mogli,* ani w y­
dobyć rewolwerów do obrony, druga zas poło­
wa masowemi strzałami powaliła trupem Grii- 
na postrzelonego jak rzeszoto.

W jednej chw ili r o z p i e r z c h l i  s i ę  w s z y ­
s c y  b e z  ś l a d u ,  zostaw iając na placu trupa 
w kałuży krw i i osłupiałych czterech agentów  
,.ach rany“ . Zgiełk w reszcie pow stały  w a b i ł  p o ­
b l i s k i e  p o s t e r u n k i  policyi, piechotę i ko­
zaków.

Co praw da, Grtin do o s ta tk a  najlepszej my­
śli. pewny siebie, mimo że przed ki lku dniami 
otrzym ał był form alny w yrok śm ierci, o czem 
sam wspominał w jednej z kaw iarń , zapytu jąc 
jej gospodarza, czy nie obaw-ia się jego odwie­
dzin?

Sensacya druga dotyczy w czorajszego zabw.ia 
a  raczej zlyneliow ania bandyty , eks-bojowca. 
w B a n k u  h a n d l o w y m ,  gdzie zgłosiwszy 
się do dyrek tora Sawickiego, zażądał od niego 
tysiąca rubli imiemem „party j" .

Tu wspomnieć muszę, iż gmach B anku han­
dlowego strzeże dzień i noc trzech sałdatów- 
z u lhy , zaś 15 w rodzaju pogotow-ia zbrojnego 
stale umieszczonych je s t w dziedzińcu, kilku 
zaś jeszcze na kury tarzach .

Poniew aż „peten t" zapow-iedział. że le z  ty ­
siąca nie opuści Banku, gdyż party jn i oczekują 
go z temi pieniądznii, a sam miał wygląd przy­
zwoity, gdyż ukazał się w m undurze studenta 
politechniki, zatem pragnąc nie narażać go na 
ostateczność, użyto jednego z urzędników- do 
skomumkow-ania się z kom itettm  partyjnym .

Ten, zaprzeczyw szy wszelkiego m andatu pe­
ten ta , w-yslał delegata dla skonfrontow ania. przy- 
czem okazało się, że -„peten t." isto tn ie chyba 
należy ao party i, skoro ta k  w ybornie obznajo- 
miony i z w ew nętrzną je j organizacyą i sto­
sunkam i i osobistościami i z odbytem i i przed- 
sięwzięterm wypraw am i. A że podawał się przy- 
tem za członka drużyny bojowej to W olskiej, to 
T rask ie j dzielnicy, w i ę c  s p r o w a d z o n e m u  
k o l e j n o  t  o w- a r  z y  s z ó w-, to tej to ow-ej bo- 
jów-ki, którzy kategorycznie stw ierdzili, ż e  p t a ­
s z e k  d o  ż a d n e j  b o j ó w k i  m e  n a l e ż y .  
Na odw-rót stw terdzono przy tych k llka godzin 
trw ających  przesłuchaniach śledczych niezbity 
fak t, iż petent, podszyty od dłuższego czasu pod 
fałszj wy pasport na imię Celestyna Sulimy Uła- 
nowskiego. daw-niej biorący czynny udział w par- 
ty i od rokn blisko z niej wyszedłszy, oddał się 
cały na usługi policyi, że powydawał już mnó­
stwo osob i koł organizacyjnych, że swego cza­
su, jako  agen t prow okacyjny, rzucił był bombę 
poa pielgrzymkę częstochowską, idącą ul. Chło­
dną i t. d Na skutek tego postanowiono w k ró t­
kie- d ro lze  z nim się załatw ić.

W  tym  celu czterej członkowie p arty i bojo­
wej, chcąc p taszka uprowadzić z Banku, zabrali 
się do uśpienia go chloroform em . Rozległy się 
przytem zbyt donośne k izyki ofiary, k tó re  mo­
gły czujno.-ć w ojska obudzić. To też siłą  ują- 
weay, przenieśli go do jednej z odległych izb 
II; piętra, poleciwszy przedtem rządcy domu, p. 
Niemirow-skiemu. oddalić całą służbę a p rz y n ie ś  
im zgrzebny woiek. W orkiem tym okręciwszy 
głowę pta-zka, w pakowali mn zbliska pod na­
kryciem  kilkanaście głuchych strzałów , od któ­
rych rozlec ia ła  się  czaszka, poczem zniósłszy 
tru p a  schodami aż na dół, sami uszli tylnem 
wyjściem, zakazaw szy Niemirowskicmu, aby n ik t 
nie śmiał o fakcie daw ać znać policyi. Dopiero 
przy zm.anie posterunków- przy bram ie około 
godz. sa łda t u jrzał leżącego trupa, dał
znać stróżowi stójkowemu. Sprow adzona poli- 
cya stw ie-dzUa w kory tarzach , na  schodach 
t ścianie k latk i schodowej Świeżo zmyte i na 
wpół za ia rte  obryzgi krw i. A r e s z t o w a n o  
N i e m i r o w s k i e g o ,  d w ó c h  s t r ó ż ó w ,  dziś 
zaś sześciu woźnych, a naw et —  ja k  głoszą — 
aw 1 Jje t/ców , rzekomych sprawców lynchu.

W ładze są oburzone ich zignorowaniem a  od­
wołaniem się do sądu „bojówki** zam iast do są­
du polowego. Skałłon odgraża się, że cofnie 
w szystkie posterunk. z m s ty tu c jj banłtowyeh.

Kazał je  tymczasem pozostaw iać znowu przy 
sklepach ż y r a r d o w s k i c h  w skutek nowych 
tam  r o z r u c h ó w ,  z  powodu ciężkiego pobicia na­
czeln ika oddziału tkalDi, K ennedy’ego. Spraw ca 
pobicia przyznał się sam. dzięki czemu obawa 
Strajku  minęła. Grot.

Inuy  nasz korespondent w arszaw ski (N.) opi­
suje przebieg zabójstw a G riina nieco oamieuniej. 
W edług jego iuśormacyi a k t ten  rozegrał się 
w sposób następujący:

„G run z nieodstępni m mu agentem  policyj­
nym, znanym pod pseudonimem „ 0 !e k “, około 
godz. 7 ndali się do łaźni Tow. akcyjnego na 
Z jiździe. W spólna kąpiel przeciągnęła się prze­
szło pół godziny, poczem obaj ukazali się na 
prow-adzącej do łaźni werandzie. — Pierw szy 
wyszedł „O lek", k tó ry  jednak  m usiał zauważyć 
roś niepokojącego, gdyż z szybkością b łyska­
wicy rzucił się pod sto jącą przy chodniku do­
rożkę. G run zaś, nie zauważywszy tego, wyszedł 
na  chodnik, k ieru jąc się do dorożki. Z o b u  
s t r o n  w e j ś c i a  d o  ł a ź n i  r o z l e g ł y  s i ę '  
s a l w y  r e w o l w e r o w e .  Griin zachw iał się 
i padł na  stopień dorożki Ludzie strzelający, 
w idząc to, zb ieg li.' W tedy  „O lek" wyszedł 
z ukrycia, umieścił G riina na  poduszkach do­
rożki i polecił dorożkarzow-i co tchu jechać do 
najbliższego cyrkułu. D orożkarz m i m o  r a n y ,  
k t ó r ą  o t r z y m a ł  w l e w ą  n o g ę ,  popędził 
na Podwal. Po drodze Griin umarł, tak , że do 
cyrkułu dowieziono już stygnące zwłoki. Lecz 
na wpół ocw-arte oczy nie zaszły jeszcze mgłą 
śmierci —  n a  ustach zdaw-ał się jeszcze igrać 
ów tak  charak terystyczny , pełen zjadliw-ości i 
goryczy uśmiech. Dopiero w- ciągu kw adransa  
rysy  tw arzy  się w-ydłużj ły, skóra  przybrała 
barw ę wosku. W  przedpokoju rozległ, się spa­
zm atyczny płacz dw-órh kobiet, by ła  to  żona 

siostra  zabitego, k tó re  zawiadomiono o jego 
śm ierci1*.

ry  Griin pokazyw ał onegdai w kaw iarn i B ri­
stol

W edług urngiej w ersyi, zamach na  G riina 
był od daw-na uplanow any, ja k  tego dow-odzi 
nieudany zamach na  niego w dniu pogrzebu 
jogo m atki. P izypuszczać należy, że ci sann 
spraw-cy, natrafiw szy  na  sposobność, w-ykonali 
zamierzony projekt

l Id i

Z tego samego źródła otrzym ujem y następu­
jące  szczegóły o sm utnej przeszłości Griina-

W i k t o r  Gr i i n ,  syn bardzo -zamożnego le­
karza, już w młodości odznaczał się zupełnem 
brakiem  zam iłowania do nauki, za to tern więk- 
szem do hulanek. Zdarzało się często, że po­
trzebując pieniędzy na zabawę, obracał na ton 
cel przeznaczone na w pisy pieniądze. W krótce 
rzucił nauki i w yjechał za granicę d la  o tarcia 
się, a w-róciwszy do W arszaw y w stąpił do wy­
działu śledczego. Okazało się, że miał po temu 
niepospolite zdolności. Z nając od najmłodszych 
la t W arszaw ę, a zwłaszcza środow iska prosty­
tu c ji  i „altonsów ". G ran dał rychło liczne do­
wody sw-ego uzdolnienia P rzy  tern miał on za­
dziw iającą pamięć. Raz widzianego człowieka 
poznaw ał wśród tłumu obcych. Stad też pracu­
jąc  przez la t k i,kanaście  w policyi. znał dokła 
dnie w szystkich recydj wistów, parnię 'ał dokła­
dnie ich słabe struny i upodobania W łaśnie na 
tem polegały jego zadziw-iające w prost wykry- 
cia zbrodniarzy i morderców-.

Z alkoholików wyci giił zeznania za pomocą 
wódki  i wina, z nędzarzy nadzieją nagrody pie­
niężnej. Z tego pierwszego b kres u życia pocho 
dzi n iejasna spraw a z Kozłowskim, obywatelom 
z Pułtuskiego. W edług pogłosek Griin wyśledził 
zabójców- Kozłowskiego, przebierając się za księ­
dza i w-ysłu, haw-szy spowiedzi żony mordercy 
który  zakopał w polu zrabow ane Kozłowskiemu 
pieniedze. Pieniądze te  następnie w tajem niczy 
sposób zginęły. O spraw ie tej dużo mówiono 
a naw-et podobno p rokura to r w drożył śledztw-o 
przeciw G runowi, k tóre jednak  umorzono.

D ruga podobna spraw a n n ie j pomyślnie skoń­
czyła się dla Griina. — Jeden  z mieszkańców 
Warszaw-y po stracie  swej żony zwrócił się do 
w-ydziału śledczego, zaw-iadamiając, że zginęło 
mu 40.000 rubR w papierach, obiecując zara­
zem 6000 rubli za w ykrycie złodziei. Griin pod­
ją ł się sprawy i faktycznie pieniądze znalazł 
w m ieszkaniu swego klienta, p rzykry te  bie i- 
zną w szufladzie. Griin żądał w-ydania mu obie­
canej sumy. Obywatel zaś tw-ierdził, że mu nie 
zapłaci, bo pieniądze nie były skradzione, lecz 
znajdow ały się w m ieszkaniu. Spraw a oparła 
się o sąd i w senacie skazano G riina na rok 
więzienia z pozbawieniem jednocześnie praw  i 
n ab y tjch  odznak.

Dziwny zbieg okoliczności spraw ił, że wyrok 
właśnie -\vtedy s ta ł się prawom ocnym , gdy 
Griin dokonał bardzo ważnego odkrycia, a mia­
nowicie wpadł na trop słynnej bandy fałszerzy 
500-rnblówek Mimo tej zasługi, Griin poszedł 
do w ięzienia i część kary  odsiedział Dzięki je­
dnak zabiegom licznej rodziny w yjednano dl: ń 
ła -k ę  oarką i za oberpolicm ajstra Nolkena da­
lio mu możność w stąpieńia napow-rót do poli- 
licyi. Stanow isko jego niew yraźne w w ydziae  
śledczym z pow oda dopiero co przerw anej kary  
w-ięziennej popraw iła rew olucja.

Liczne w ypadki jego z n ę c a n i a  s i ę  n a d  
w i ę ź n i a ni i p o l i t y c z n y  m i były przedmio­
tem osobnej in terpelacyi w Dumie. Gdy mimo 
to w dalszym ciągu dopuszczał się tak ich  gw ał­
tów, w lecie roku zeszłego otrzym ał wyrok 
śm ierci od jednej z p a rty j robotniczych Przy 
pomocy agentów  znów Grimowi udam  się 
wpaść na  trop spisku, ułożonego przeciwko 
niemu.

W szyrey uczestnicy organizacyi bojowej tej 
party i zostali aresztow ani, lecz po solcnnem o- 
świadczeniu, że nadal na  życie G riina godzić 
nie będą, z o s t a l i  w y p u s z c z e n i .  I  rzeczy­
wiście od te j pory Griin chodził bez ochronj 
policyjnej, pokazując się w m iejscach publicz­
nych, co początkowo budziło wśród publiczności 
panikę. —  Ja k a  była bezpośrednia przyczyna 
śmierci Griina. niewiadomo. Są ty lko pogłoski 
I tak  w kołach kaw iarnianych opowiadano so­
bie wczoraj, że w ostatnich czasach Grun przy­
brał sobie do pomocy niejakiego Grabowskiego. 
vel U łanowskicgo, k tó ry  zgłosił się do X cyr­
kułu, ośw iadczając gotowość wydania uczestni­
ków n a p a d u  p o d  R o g o w e m .  W ładnie to 
śledzenie spraw y Rogowskiej przez Griina miało 
spowodować w ydanie nań  w yroku śmierci, któ-

7s  in
(Telegramy „N Reformy** z 2 lutego)

Tiybory w Królestwie.
W arszaw a. P rzy  wyborze delegatów  do wy­

borów do Dumy w ybrano w 85 tu tejszych fa­
brykach 35 niezaw isłych, 98 narodowych demo­
kratów , 26 socyalistow , 2 chrześciańskich de­
m okratów i 2 postępowców. R o b o t n i c y  40 
f a b r y k  w s t r z y m a l i  s i ę  o d  g ł o s o w a ­
li i a.

Łódź. Stronnictw o konstj tiieyjuo- liberalne 
N i e m c ó w  »ł ó d z k i c li przystąpiło  dziś do 
polskiej koncentracy i n a r o d o  w o -d e ra  o k  r a ­
t y  c z n  e j ,  celem podj w ia wspólnej a g ita c ji 
wyborczej. Now-y ten  zw iązek wyw-ołał w mię­
sem w ielką sensację .

Piotrków. K onnsya pow iatow a uniew ażniła 
wybory dokonane w osadzie G rabena. z powodu 
niezgodności protokułów  7 listam i wyborczemi 
Unieważniono również w ybory w gm inie Rzeki 
pow. Noworadomskiego, w gm inie W ołowickiaj 
pow. Raw skiego i w gminie Priiszkow-skiej pow. 
Łoskiego. Z rozporządzenia gubernato ra  u n i e ­
w a ż n i o n o  w y b o r y  p e ł n o m o c n i k ó w  
w 5 f a b r y k a c h  w Ł o d z i  i 16 p o w i a t u  
li e n d z i ń s k i e g  o Za powód posłużyło, iż w 3 
fabrykach łódzkich i 13 bendzińUuch w wybo­
rach brali udział robotnicy nie m ający 25 lat, 
oraz że w 2 łódzkich i 3 bendzińskich dokona­
no wyborów pomimo iż fab ryk i nie liczyły po 
50 robotników.

T erom ii ii w y b o r ó w  w ł  o d z i g u b e r n a ­
t o r  n a z n a c z y ł  n a  18 b. iii.

Losy BffilileęlmM wąrswws?;l©j.
W arszaw a. Do kół profokoi kich politechniki 

w arszaw skiej nadeszła podobno z P etersburga  
wiadomość, żę m inistrow i przem ysły i hnndln 
złożono p ro jek t u t w o r z e n i a w p o ! i t e c li­
ii i r o  w a r s z a w s k i e j  ć r.c .ru u r Dolskich w 
c e l u  p r  z y wT: ó c e n i a w y k ł a d ó w. Profeso­
r o w i  w arszaw scy (R osyanie) tw ierdzą,- że by­
łoby to pierwszmn t n . z S j ś c i  «nftu d o  s p o l ­
s z c z e n i a  p o l i t e c h n i k . ,  wobec czego w ięk­
szość ich je s t przeciw na projektow i.

tFproid.
W arszaw a. Po dwudniowych rozpraw ach za­

pad ł wczoraj w cy tadeli wyrok w sp raw ie  
„W arszaw skiego' kom itetu wmjskowo-rewmlucyj- 
nej organizacyi rosyjskiej p arty i socyalno-de- 
mokratycznej*1. Sąd w ojenny skazał sz e re g w - 
cńw arty lery i fortecznej i straży  pogranicznej: 
Bazylego Trofim owa i Teodora M ironenkę na  6 
la t ciężkich rob t, a studen ta  Jerzego  Aleksie- 
jewra na osiedlenie.

Zaaaćch u : a atisztygara.
Katowice. Z D ą b r o w y  g ó r n i c z e j  dono­

szą: O negdaj nieznani spraw cy strzelił^  z re­
wolweru do Paw ła L a t o ś  i ó s k i e g o ,  nadszty- 
g a ra  kopalni T ow arzystw a francusko-włoskiego. 
L atosiński ciężko ranny , um arł w krótce, osiero-' 
cając żonę i tro je  dzieci.

&&g?£idy 1 rabuskl.
Szterdyn. (Gub. siedlecka). K ilku uzbrojonych 

ludzi zrabow ało tu  kasę  rządową. R abusie za­
brali ze sobą legitym acye, pap iery  i pieczątki.

Gmachy.
Ncworosyjsk. Onegdaj wieczorem 8 w ystrza 

łami ciężko raniono pomocnika kom isarza Huń- 
kiewicza, a  lękko dozorcę cyrkułow ego B orzy­
mowi kiego, ceh m uw olnienia rabusia, którego 
zatrzym ali. W ykonaw cę zamachu aresztowmno.

F.owy ffEfeeras^cr.
Radom. Z rozporządzenia w arszaw skiego ge- 

nenał-gubernatora  zosiai świeżo mianowany 
i y m c z a s o w r y m g u b e r n a t o r e m  r a d o m  
s k i n i  dowódca arty leiw jskiej brygady g e n e ­
r a ł  F e o d o r o w i c z .

HaiSir̂ ącSowa ńeaioBStracya
Petersburg D elegatam i chłopskimi do w y­

borów do Dumy wrybrani zostali skazani za n- 
dział w buncie kronsztackim  b y l i  p o s ł o w i e  
O n i p k o  i A n i k i n ,  oraz zesłany na  Syberyę 
S z c z y  b e r  a j e w.

Rozbite rokowania-
Berlin. Z Petersburga donoszą, że rokow ania 

„kadetów** ze skrajnem i partyam i lewicy co do 
wspólnej akcy i przy wyborach rozbiły się z tego 
powodu, ponieważ „kadeci** tym  partyom  z sze­
ściu m andatów  p e t e r s b u r s k i c h  przyznać 
chcieli ty lko 2, podczas gdy one żądały trzech 
m andatów.

Moskwa. U tw urzenie k arte ln  w szystkich stron­
nictw opozycyjnych do akcy i wyborczej napo­
tkało  na  nie dające się pokonać przeszkody 
i wobec tego każde stronnictw o n a  w ł a s n ą  
r ę k ę  stan ie  do w alki wyborczei.

fllcsli&wioay.
Petersburg. C ar MiKotaj ułaskaw ił o w ojsko­

wego gubernato ra  obszaru transbaikalsk iego , 
generała-porucznika E o l c z e w n i k o r a ,  który

został sttazany n a  wdęzienie w  tw ierdzy, za 
s t o s u n k i  z r e w o l u c y o n i s t a m i  p o d ­
c z a s  s t r a j k u  g e n e r a l n e g o  wr r  1905.

Senye sgjMfc.
(Telegramy „N. Reformy*1 z dnia 2 lutego).

J *-k się sta Węgrzech.
Budapeszt. Spraw ozdanie . wyższego w ig ie r­

skiego trybunału  rachunkow ego za rok 1905 
kwrestyonuje znaczną część w ydatków, uczynio­
nych za rządów F e  j e r  v a r  e g  o, jako n i e d o ­
s t a t e c z n i e  u s p i a w i e d 1 i wr i o n e. Między 
w ydatkam i temi są następujące pozycye: 25.0o0 
koron tytułem  z a l i c z k i  na roczne pauszale 
dla pisma, należącego do o p o z y c y i przeciw ­
ko rządow i F e j e r v a r e g o ;  ty tu łu  tego pisma 
nie wymieniono; 50.000 koron dla p rasy  z a ­
g r a n i c z n e j ;  25.000 koron dla mężów zauf? 
n ia rządu  —  bez bliższego określenia; 6000 
koron na  w ysłanie pewnego redak to ra  do B e r ­
l i n a ;  12.000 koron dla pism a opozycyjneg-o 
„E g y etertes11 i wiele innych podobnych pozy- 
cvj. O gólna suma tych zakw estyonow anych wy­
datków  węynosi 10 m i l i o n ó w  k o r o n 1

Z zs kr£i? tarty! n!ezRw«££o£cL
Nledyołan. K orespondent dzienni na „Corriere 

de la  se ra '1 ogłasza rozmowrę, ja k ą  miał z po­
słem do Sejmu węgiei sk i ego Lengyelem  wr sp ra­
wie Polonyiego. L engyel ośwriadczył, że między 
nim a  Polouyim u i e  p r z y j d z i e  d o  r o z ­
p r a w y  s ą  d o wr e j. Nie po raz  pierw szy za­
rzucono już Polonyiemu oszustw a i inne b ru ­
dne spraw y, a żadna z tych spraw  nie została 
sądowuie rozstrzygniętą. Raz była już naw et 
rozpisana rozpraw a, lecz wr ostatniej chwili 
znów ją  umorzono. T ak  będzie i w tym 'w y ­
padku. L engyel je s t też przekonany, iż rolę 
polityczną Polonyiego bynajm niej nie należy 
uważać za skończoną. W róci on za k ilka mie­
sięcy na  arenę polityczną i znów zajmie wry- 
bitne stanowisko. W  obecnych niezdrowych sto­
sunkach na W ęgrzech w szystko to możliwe. — 
W  party i niezaw isłości, liczącej 280 członków, 
je s t około dwustu luuzi uczciwych. I p c z  bie­
dnych — ośmdziesięciu zaś takich, którzy k a ­
żdej chv iii gotowi są sprzedać swroje „przeko­
nan ia11. Wiciu 7 nich obarczonych je s t wieikic- 
ini dłiiram i. Przeciwko posłowi — mówił dalej 
L e im y d  -  na którego wniosek mnie w yklu­
czono z party i, wdrożonych je s t obecnie 24 
egzeknejj. —  Słabą stroną  party i niezawisłości 
je s t wogóle jej m ateryalne ubóstwo. Spraw ia 
ono, żc partya  ta zawsze j°szcze l.czyć się mu­
si ze stronnictw am i i osobami, stojącem i na 
podstaw ie ugody z r. 1867, które to  s tronn i­
ctw a i osoby rozporządzają znacznem ’ zasooami 
pieniężnemi,

&2*3tępca FoIosMrego.
Eudapeszt. M'ęg. B iuro koresp. donosi: P re ­

zydent m inistrów  dr W ekerle ofiarował tekę  m i­
n isterstw a spraw iedliw ości sekretarzow i stanu 
G i i n t h e r o w  i, k tóry  ją  przyjął. D r W ekerle 
prosił nasrępuie telefonicznie m in istra  „a late- 
re “ hr. Zichy o w yjednanie pozwolenia, aby 
nowy m inister ja k  najprędzej mógł złożyć prz\r- 
sięgę. P rezyden t m inistrów  d r W ekerle miał 
wczoraj o godzinie 5 po południu odjechać do 
W iednia.

W:edeń. W czoraj w ieczór przybyli tu  prezy­
dent gabinetu, dr W e k e r l e ,  sek re ta rz  stanu 
w m inisterstw ie skarbu, P o p o y i c z  i sekre­
ta rz  stan u  G ii n 1 1, e r.

Ufyisleuie Sihoerhe^geroweJ.
Rudapeszt. (W ęg. Biuro kor.). Pohcya zaw ia­

domiła br. Sclioenbergerową, iż w ydaloną zo­
sta ła  n a  l a t  10 z obszaru stolicy, k tó rą  ma 
opuścić do dnia 5 b. m. godz. 12 w nocy.

R igfM iczne I tełe$rcflc:ne
fiffletói Jowej nsforray"

z dnia 2 lutego.
•

EeioMa &3saisisryów.
Lwów. Zjazd delegatów sem inaryów nauczy 

ckdskirh  uchw alił wczoraj znane wnioski w 
spraw ie 30 godzin m aksym alnej nauki obowiąz­
kowej i w spraw ie uznania języka niem ieckiego 
za przedm iot n a d o b o w i ą z k o w y .  D alej u- 
chwalono następujące wnioski*

Do k lasy  przygotow aw czej należy przyjm o­
wać kandydatów , k tó rzy  ukończyli 14 rok ży­
cia, posiadających ownadectwo fizycznego uzdol­
nienia i dnbrych obyczajów. Oprócz tego k an ­
dydat ma się w ykazać św iadectw em  ukończonej 
trzeciej k iesy  szkoły średniej z postępem przy­
najm niej dobiym  w języku  wykładowym i m a­
tem atyce, a złożyć nadto  w stępny egzam in z 
ty  :h przedm iotów oraz ze śpiewu 

Podobne są  w arunki przyjęcia na  pierw szy 
rok sem ina-yum . W iek kandydata  oznaczono 
na la t 15, a  nadto ma on się w ykazać ukoń 
czoną 4 k lasą  szkół średnich.

P rzy jęcie na drugi kura uw arunkow ane je s t 
świadectwem V klasy  szkól średnich i egzami­
nem wstępnym  z tych przedmiotów, k tóre  ob­
jęte są planem nauki w sem lnaryach, a nie są 
w ykładane w szkoiacn średnich.

Wybory po Rady państwa.
Mlbedeń. W edług inform acyj, jak ie  otrzym ała 

„N. F r  P resse", w y b o r y  d o  I z o y  p o s e l ­

s k i e j  P a d y  p a ń s t w a  o d b ę d ą  s i ę  d n i a  
15 m a j a ,  a  Izba zbierze się a n i  a 12 c z e r ­
w c a .

Pr£fcśladowaaite poiskioh ks^źy.
Poznań. Rząd postanow ił wytoczyć procesy 

wszystkim  księżom, którzy  podpisywali odezwy 
dotyczące s trs ik u  szkolnego, albo na i n t e n c j ę  
stra jk u  odpraw iali msze św ięte. Poniew aż wszy­
scy niem al księża dopuszczali się tak ich  ..zbro­
dni", kilkaset księży polskich stanie przeo są- 
dam. pruskiemi

flie z© względów poJłtycznycŁ
Wiedeń, „Poln .sche K oresp.11 donosi z au ten ­

tycznego źródła, że nieobecność m in istra  Dzie- 
duszyckiego na ostainiem  posn-dzeniu Koła pol­
skiego nie była w ynikiam  względów politycz­
nych, lecz spow odow aną była czysto p r y w a t ­
n e  m i okolicznościami. I

Kach przedwyborczy.
Praga. „N arodni P o litik 11 w zyw a Czechów 

m ieszkających w W iednm, ażeby we w szystkich 
okręgach tego m iasta przy nrzyszłych wyborach 
do Rady państw a głosowali tylko na w łasnych 
czeskich kandydatów , przez to bowiem zmusi 
się inne stronn ictw a do liczenia się z głosami 
czeskimi przy w yborach ściślejszych.

Sądy honorowe.
Wiedeń. „Zeit" dowiaduje się, że p ro jek t o 

nowych przepisach co do wojskowych sądów 
honorowych w rócił już  z m in isterstw a obrony 
krajowe., do m in isterstw a wojny i ma wejść 
w życie po przeprow adzeniu dotyczących obrać 
jeszcze w roku bieżącym. P ro jek t ustanaw ia 
osobny trybunał apelacy jny  dla tak ich  spraw  
i ma na  celu o g r a n i c z e n i e  p o j e d y n k ó w  
t y l k o  d o  n a j p o w a ż n i e j s z y c h  w y p a d -  
k ó  w.

Przestroga dla wychodźców.
Wiedeń. Urzędowo ogłaszają, że w ostatnim  

czasie znacznie w zrosła liczba obcokrajowców, 
szukających pracy  w P  o i t u g a 1 i i. Poni°waz 
obecnie bardzo trudno je s t zmaleść pracę, w P or­
tugali), zw łaszcza osobom, nie w ładającym  ję­
zykiem krajow-ym, należy przestrzedz przeć, wy- 
chodźtwem do tego k ra ju .

t

Cbstr^kcya w Ssfsnie chorwacfctae.
. Zagrzeb. Przez całe przedpołudnie dnia wczo­

rajszego odbyw ały się p e rtrak taey e  między de- 
'egatam i obu party j, k tóre  nie doprow fi}.wy dn 
żadnego rezultatu , ponieważ „tarcew iczyanie-1 nie 
uznali za w ystarczające  k oncesji poczynionych 
przez k oalic ję . Posiedzenie Sejmu miało prze­
bieg bardzo burzliw y i odbywa się wr dalszym 
ciągu.

Wybory ściśkfjasfc de |32rlamoi!i
, ni^ijecFiego,

Berlin. B aw arsk ie centrum  wrydało następu­
jące hasło do wyborów ściślejszych dla swoich 
w jboreów : „ Ni e  d o p u ś c i ć  d o  w y b o r u  k a n ­
d y d a t ó w  l i b e r a l n y c h !  Gdzie nie można < 
wyborowi kandydatów  tych przeszkodzić, w strzy­
mać się od głosowania, gdzie d ecy z ja  zawisła 
od głosów centrow ych a  gdzie przeciwnikiem  
liberała je s t kandydat socjalistyczny , g ł o s o ­
w a ć  n a  s o c j a l i s t ę 1*, W obec tego hasła w y­
bór przywódcy socjalistów  Y o l l m a r a  w Mo ­
n a c h i u m  u w a ż a ć  n o ż n a  z a  z a p e w n i  t-  
n y  a tak  samo w ybór kandydata  liberalnego 
w F rank fu rc ie  nad Menem za wykluczony. S o- 
c y a l i ś c i  wr zam ian za to  zobowiązali się 
g ł o s o w a ć  n a  c e n t r o w c ó w  w okręgach, 
gdzie s ta ją  oni do w alki z konserw atystam i 
i kandydatam i liberalnym i.

-FKatast? cła vt Resten.
Saa-briicken. Dziś w ydobyto znów 6 trupów  

ze zniszczonego wybuchem gazów  szybu. Czy 
jeszcze jak ie  ciała znajdu ją  się pod ziemią, nie 
wiaaomo.

Sensasyljne raiaolBÓJstwo.
W rodaw . Baron E  b e r s t e i n ,  dy rek to r tu ­

tejszej filii berlińskiego Banku dyskontowego, 
popełnił s a m o b ó j s t w o .  W ypadek ten wywo­
łał w ielką sensację , poniew aż baion  Ehers te in  
był jednym  z najbbższych przyjaciół obecnego 
dyrek to ra  urzędu kolonialnego D e m b u r g a .

Eośskśi a psrhtaro we
p aryż. M inister wyznań B r  i a n d w ystosował 

do prefektów  okólnik, w którym  prosi, aby za­
wiadomili burm istrzów , że bez poprzedniej 
uchwały rady m unicypalnej nie można przyzna­
wać bezpłatnego używ ania budynków  w yzna­
niowych. In strukcye ze strony m inisterstw a bę­
dą w tej spraw ie w krótce w ydane

fooźna Sjjvacyr w Bulgaryi
Sofia. Poniew aż prezydent gabinetu odrzucił 

ponownie a  stanowczo wrszelkie pośrednictw o 
w spraw ie s tra jk u  kolejarzy i w szelkie ich żą­
dania, odDył się tu  wdec stra jku jących , na  któ- 
rem wszyscy złożyli p r z y s i ę g ę ,  że nie od­
stąp ią  od swoich żądań i że d ą ż y ć  b ę d ą  u o 
o b a l e n i a  r z ą d u .  W cbec nieprzejednanego 
stanow iska rządu w szystkie o rg an izac je  robo­
tnicze p o s t a n o w i ł y  p r o k l a m o w a ć  w 
B u ł g a r y i  s t r a j k  p o w s z e c h n y .

'2 a prz?słańem oficerów.
Beiarad. W  Negocinie zastrzelili p o d o f i c e ­

r o w i e  pewnego właściciela gospody, k tóry  nie 
chciał zezwolić na  rozm aite ich wybryki. Z  te­
go powodu zgłoszono w  SkupczynU  interpela­
c ję , zw racającą  uwagę, że tego rodzaju wy kro-
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czeria podoficerów i żołnierzy m n o ż ą  s i ę  
w g r o ź n j  spobób.

Nowy gaomet w Czariioejorze.
Cetynia. Nowy gab inet utworzonym został 

z trzech m inistrów  R a  d o w i e ź  objął prezy- 
dynm, spraw y zagraniczne, skarb i wojnę, Iw a- 
n o w i c z  spraw y w ew nętrzne. C e r o w i c z  mi 
n isterstw o spraw iedliw ości, oraz kierow nictw o 
m inisterstw a w yznań i oświaty.

Polar olbrzymiej iabrykl.
Nowy iorlf W  Filadelfii zniszczył pożar fa­

b ry k ę  lokomotyw B a 1 d w i n a , zatrudniającą 
18 000 robotników Była to najw iększa tego ro­
dzaju fabryka na całym świacie. Szkodę w yrzą­
dzoną przez pożar obliczają na 10 m i l i o n ó w  
d o l a r ó w.

illiil
W o.ora j, dnia 1 lutego, odbyło się po połu­

dniu, w obecności no tarynsza p. Earaunda 
Klem ensiewicza, nadzw yczajne w alne zgroma­
dzenie akcyonaryns/.ów  B anku dla handlu i 
przem ysłu w Krakowie. —  Na zgromadzenie to 
przybyło 11 akcyouarynszów , reprezentujących 
1084 głosów, 5471 sztuk akcyj, a 2,188.400 K 
kap ita łu . Ja k o  kom isarz rządowy onecny był 
sek re ta rz  dyrekcyi skarbu  d r Wł. Patkiew icz, 
przew odniczył wiceprezes rady  zawiadowczej p. 
Rainułt.

Po zagajeniu zgrom adzenia przez p. R am nłta 
drugi dyrek to r B anku p. U ngar zakomnmko- 
w ał zebranym , że przepiow adzenie rekonstru­
k c j i  nsty tucyi zależnera się okazało między 
inuem  od uregulow ania różnych spraw  proce- 
Suwych. co załatw ionem zostało ugodowo. Ce­
lem zaś uzyskania odpowiednich funduszów na 
potrzeby Banku, okazała się potrzeba dalszej 
redukcyi kap ita łu  akcyjnego o 5 pioc., z któ­
rych jednak 2 proc. ma, być zwrócone dotych­
czasowym akcyonaryuszoro

W niosek w tyra kierunku, ja k  rów nież dru­
gi wniosek, przedłożony przez oyrekcyę co do 
podniesienia kap ita łu  akcyjnego do sumy K 
3,000.000 przez ściągnięcie w obiegu będących 
od stem plowanych 9485 S 'tu k  akcyj i wydanie 
nowych 7500 sztuk akcyj po 400K nom inalnej 
w artości, tok, że dotychczasowi akcyonaryusze 
otrzym ają w miejsce pięciu starych  odstemplo- 
wanyeh akcyj jednę nowo em itow aną akcyę 
nom inalnej w artości 400 K, przyjęło zgromadze­
nie bez dyskusyi.

Z nadw yżki zaś, jak ab y  pozostała po uregu­
lowaniu wszelkich spraw  spornych i po pokry­
ciu w szystkich kosztów, zreorganizow any Bank 
ponieść winien również wszelkie koszta, łączą­
ce się z w ystaw ieniem  formalnego dokum entu 
przeniesienia wyłączonej pretensyi do galicy j­
skiego Banku Kredytowego w likw idacji (fun­
dusz borysław ski) w sumie 2.119.434 K 48 h 
na rzocz dotychczasowych akcyonaryuszów.

Dla czuwania nad zabezpieczeniem tej kwoty 
dla da\\uych akcyonaryuszów  w ybrało zgroma­

dzenie kom itet, złożony z akcyonaryuszów  Dp. 
Czarnika. R am ułta i achaetzla.

N astępnie również bez dyskusyi przyjęto 
wniosek o zmianę s ta tu tu  w tyra względzie, by 
w przyszłości do podpisyw ania firmy Banku 
upraw na.ni byli ty lko członkowie dyrekcyi, 
k tó ra  równocześnie spełnia funkeye przełożeń- 
slw a in sty tuc j i ,  podczas gdy R ada zawiadowcza, 
która  dotychczas łącznie z dyrekcyą stanow .,a 
zarząd Banku, odtąd ma być organem m ianują­
cym dyrokoyę. oraz wykonującym nadzór nad 
jej czynnościami.

Pónieważ z powodu przeprow adzonej sanacyi 
Banko, ku czemu pomocnym był austryack i za­
kład kredytow y w W iedniu, nastąpiła zmiana 
Rady zawiadowczej, dotychczasowy wiceprezes 
Rady p Ram ułt złożył gorące podziękowanie 
U 'tę p iiią c y m  członkom, komisarzowi rządowemu 
drowi Patkiew iezow i zaś spec ja ln ie  ustępują­
cemu dyrektorow i Banku p. Ludwikowi Mo r e -  
I o w s k i e ui u za jego długoletnią, uczciwą i 
gorliw ą jtracę dla instytucyi.

Dr Steczkowski, kierow nik lwowskiej filii 
austryackiego zakładu kredytow ego, złożył imie­
niem tej instytucyi oświadczenie, że finansowy 
ten zakład przystąpił do udziału w operacyacli 
Banku gal. dla handlu i przemysłu w K ra k o w i e  
z całą gotowością, m ając na względzie nietylko 
in teresa w łasne, ale i potrzeby G alicyi na polu 
handlu i przemysłu.

W  końcu dokonano w yboru członków nowej 
Rady zawiadowczej ao której weszli z okresem 
10-letnira j>p. .Tan Gótz-Okocimski, dyr. Tuliusz 
Nossal. dyr. Rudolf Patek , dr F ryderyk  Rechen, 
uyr. J .  K. Steczkowski, Adam Jęurzejow icz, 
Ludw ik Baldwin-Ram ułt, d r S tanisław  ScliiUzel, 
d r  Tadeusz Bednarski, dyr. Józef Strzyżowski, 
J  K. Federow icz i M aurycy D a ttn e r Do ko­
m isji rew izyjnej w ybrano na 1 rok pp. Adolfa 
W eissa i Ludw ika Morele wskiego, jako  zastęp­
cę d ra  J a n a  Adamskiego.

Na tem obrady zgrom adzenia zakończono. 
D yrek to ra  Banku, w miejsce ustępującego 

p Ludw ika M orelowskiego w ybierze n a jed n em  
z najbliższych posiedzeń R ada zawiadowcza.

Z e b r a n i e  prelegentów i słuchaczy uniwersy­
tetu ludowego w san hotelu Kleina o godzinie 4 
po pobraniu.

Repertuar teatru lwowskiego:
W  sobotę 2 lu tego o godzinie 3  i pół po jrołu- 

dn ia  „Z aża rty  au tom ob ilis ta14, o godzinie 7 wie 
czór: „T an n h S u se r14; w niedzielę  o godzinie 3 i pół 
po południu: „ L a lk a -4, o godzinie 7 i pół w ieczór: 
„To coś14; w poniedziałek  4  b. m .- „M oralność pani 
D u lsk ie j" .

Kronika.
D z i ś ;

Kraków, sobota 2  lutego. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  W  sobotę b. m 

O czyszczenie N. U  P. i K andyda m., w  niedzielę
3 b. m.. B łażeja  b m. i H ipolita.

K a l e n d a r z y k  a-s-t r  o n o fc i e z n y : W scnód
słońca 2 lu tego o godz. 7 min. 14, zachód o godz.
4  min. 3 3 , długość dn ia  godz. 9  min 19.

T e a t r  m i e j s k i  w K rakow ie: W  sobotę po 
południu „ Befleem  po lsk ie14 , w ieczór „R ycerze 
północy44; w niedzielę po południu „B etieem  pol­
sk ie -4, w ieczór „M oralność pani D u lsk ie j14, w po­
niedziałek  „W ach la rz  lady W an d erm ere14.

T e a t r  l u d o w y :  W  sobotę w ieczór „K rólow a 
P rzedm ieśc ia14, w niedzielę po południu „U ykalski 
czy W y k a lsk i44, w ieczór „ P a p a  P e p y 44 (po raz  
pierw szy).

Następny numer „Nowej Reformy" w yjdzie  
w poniedziałek po południu.

Wiec nauczycieli w Podgórzu. W czora j w  p ią ­
tek  odbył się w Podgórzu wiec nauczycie lstw a 
z pow iatów  p D d g ó  r s k i e g o  i w i e l i c k i e g o .  
NTa w ieeu tym , którem u przew odniczył p. W ład y ­
sław  G ąsiecki, p rzem aw iali po re fe ra tach  pp. B a­
lickiego i M ichalskiego pp. G incel, adw  B aidel, 
pos. P etelenz, pos. M aryew ską T a ta ra , P io trow sk i, 
de lega t z K rakow a B ierońsid  i PoiaKiewicz. W iec 
p rzy jął jednogłośnie znane ju ż  z innych wieców re- 
zolucve, dotyczące płac nauczycielskich . O bszern iej­
sze spraw ozdanie z wiecu tego d la  b raku m iejsca 
zm uszeni jes teśm y  odłożyć do num eru następnego.

Z teatru. D ram at Ib sena  „R ycerze północy44 
należy do epoki na jw cześn iejszej działalności au ­
to ra  „N ory44, nap isany  zosta ł bowiem jeszcze w r. 
1858. W znow ienie tego dzieła m a o ty le  uzasa­
dnienie, że w skazuje  drogi, jak icm i szedł rozw ój 
genialnego um ysłu Ibsena, i jak  w y su b te ln ia ła  się 
i pogłębiała jego  techn ika  scen iczna  przy  rów no­
czesnej zm ianie zasadniczego p unk tu  obserw acyi, 
sk ierow anej z dziedziny jask raw ych , zew nętrznych  
objaw ów  życ ia  w p izep a s tn e  g łęb iny  zagadek da- 
cha.

„R ycerze północy 44 są  d ram atem  histo rycznym , 
osnutym  n a  podaniach skandynaw skich , spokrew nio­
nych z „S ag ą14 F ritjo fow ską, apoteoznjących w alki 
W ikingów  i d ram aty  roazinne wodzów i bonaterów  
północnych w ypraw . Zbliżona w rysunku  psycholo­
gicznym  do naszej „B a llad y n y 44, córa  E --
nnlfa, w itez ia  islandzkiego, czyniącego w ypraw y do 
N orw egii, je s t  osią dz ia łan ia , gdyż z niej - idzie 
źródło k rw aw ej tragedy i, ja k a  się rozg ryw a mię­
dzy je j mężem G unnarem  a Sygurdem , a kończy 
się podwójnem sam obójstw em  S y g u rd a  i Jo ig is .

W  p ięknej szacie dekoracyj i kostynm ów  mło­
dzieńczy dram at. Ibsena  obudził żyw e za in te reso ­
w anie, mimo że in te rp re tacy a  dzieła  w sty lu  pod­
niosłej tragedy i n ie dosięgła w ogólnem w rażeniu  tych 
wyżyn, ja s ie  je j się należą. P rzy czy n a  tego lezy 
w tem , że w męzkim personalu sceny naszej nie- 
dostaje  sił, k tóreby  w zupełności podołać mogły 
szerokiej in te rp re tacy i tego rodzaju  dzieła. W yko­
naw cy byli na ogół popraw ni, a le  nie poryw ali 
siłą  dykcyi, je j m oaulacyą i tym szerokim  trag icz ­
nym giestem , jak i je s t  nieodłączną eechą in te rp re ­
tacy i tego rodzaju  ról. N a w ysokości zadan ia  s ta ­
nęła w zupełności jedyn ie  p. W ysocka w roli po­
nurej i mściw ej Jó rd is , budzącej w ieczną w aśń 
w otoczeniu. Z w ielkim  nakładem  pracy  i zapału 
odtw orzły ł rolę S jg u rd a  p. liie lew sk i, a  sekundo­
w ali mu dzielnie i z mocą pp. Solski i A ndrusze- 
w ski. D rugą rolę kobiecą z w dziękiem  g ra ła  p Ar- 
kaw in . W idow nia była przepełnioną. wp.

Nowa reforma ustawy przemysłowej. Pod tym

ty tu łem  odbędzie się w n iedzielę 3  lu tego  odczyt 
d ra  S. R . L an d au a  z W iedn ia  w sali hotelu lon­
dyńskiego, o godz. wpół do 7 w ieczór, sta ran iem  
Sto w. podróżujących kapców  w K rakow ie. W stęp  
d la  gości woiny.

Kabaret, w7 t. zw. „ jam fe M ichalikow ej14 p rzy  
ul. F lo ryańsk ie j odbył się w czoraj po p rzedstaw ie­
niu tea tra ln em  przy licznym  udziale m łodszej d ru ­
żyny a rty sty czn o  lite rack ie j w ieczór kabaretow y. 
O degrano n a  nim w znow ioną z zeszłorocznego pro­
gram u kabaretow ego „SzoDkę k rakow ską41, k tó re j 
bohateram i były popularne w sferze arty styczno -li 
te rack ie j osobistości i zw iązane z niem „ak tua lno  
ś c i“ . W ielu  „figurom  szopki14 p rzypad ła  w udziale 
sa ty ry czn a  chłosta, u ję ta  w dow cipną sza tę  słowa 
i lekk iej m uzyki. W śród wesołego n as tro ju  cygane 
rya  k rakow ska zabaw iała  się praw ie do rana.

Powszechne wykłady uniwersyteckie na pro-
wincyi. w  niedzielę, 3 b. m.. odbędą się na pro 
w incyi następ u jące  odczyty: W  B o c h n i  prof.
uniw . C zerniaka: „O kopcach K rakusa  i W a n d y 14
(w sa li kasynow ej, godz. 5 ): w C h r z t  n o w i e
radcy szk. d ra  P ien iążk a : „G aw ędziarze w poezyi
polsk iej: Syrokom la —  P o l14 (w sa li „Soito ła14, 
godz. 5); w J a ś l e  d ra  H icnera : „O gólny obraz
bak teryo log ii i je j  w pływ  na życ ie44 (w sa li „So­
k o ła14, godz. 4 ): w N o w y m  T a r g u  prof. J .  M a­
g ie ry : „Języ k  staropolsk i i jego pom nik i14 (w auli 
g im n az ja ln e j, godz. 4 ); w T a r n o w i e  dyr. Mu­
zeum nar. d ra  K opery : „O M ichale-A niole14 (z o-
brazam i św ietlnem i; w sali kasynow ej, godz. 6 ): 
w Z a t o r z e  prof. M azanow skiego: „O S tefan ie
Ż erom skim 14 (w sali R aay  m iejskiej, godz. 6 ).

Z Izb handlowych. „W ie n e r Z ig .“ ogłasza że 
m in is te r handlu  za tw ie rd z ił ponowny w ybór S a ­
m uela H o r o w i t z a  n a  p rezydenta , a  Leopolda 
B a c z e w s b i e g o  n a  w iceprezyden ta  lzo y  han  
dlow ej i przem ysłow ej we L w o w i e .

Aresztowanie akademików ruskich we Lwo­
wie. W  spraw ie  te j te lefonu ją  nam  ze Lw ow a: 
P rzes łuchan ie  uw ięzionych akadem ików  ruskich  
trw ało  do w ieczota Do p rzesłuch iw an ia  delegow anu 
trzech  _ędziów śleaczych: d ra  Sęka, I la h n a  1 F ra ń  
kego.

Brak węgla we Lwowie. Ze L w ow a conoszą: 
W  dalszym  ciągu akcyi, celem zapobieżenia sze­
rzącem u się brakow i w ęgla, upow ażniło m in is te r­
stw o kolei w czoraj te leg raficzn ie  lw ow ską d y rek c ję  
kolejow ą, aby Dez w zględu na  szczupłość w łasnych 
zapasów  oddaw ała codziennie 3 0  do 35  wagonów  
w ęgla jaw orzn iańsk iego  ao rozporządzen ia n a  po­
trzeby  m iasta .

Z ruchu kolejowego. D yrekcyą kolei państw o­
wych w K rakow ie og łasza N a iz lak ach  W y g n a n ­
k a — T e re s in — S k ata  i T rem bow la— K o p y c z y ń -  
c e podjęto napow ró t ogólny rnch pociągów. N a 
szlaku B o r k i  W i e l k i e — G r z y m a ł ó w  p rzy ­
w rócono napow ró t ruch pociągow osobowych.

Z powodu zam ieci śnieżnych w s t r z y m a n o  aż 
do odw ołania ogóm y ruch pociągów na  sziakacb 
S t  r  zy  ł k i— T  o p o 1 n i c a — S i a n k i i  S a n  k  i—  
F e n y y e s ^ B l g y .

N a szlako Z a  g  ó r  z— M e z 15— L  a b o r  c z w strzy  
mano ruch pociągów tow arow ych, zaś ruch osobo­
wy ograniczono tylko n a  pociągi Nr. 20 2 5  i 202H.

Nowe urzę ly poczfowe i telefoniczne. „Poln . 
C orresp . 14 donosi, że na  dw orcu kolejowym Ż u r  a-

w n o - N o w o s i e l c e  lin ii kolejow ej L w ów -Siani- 
sławów , będzie niebaw em  utw orzony urząd pocztowy 
tak  sam o w miejscowości W  i s u c z V  a  koło Bor- 
szczowa. —  D alej donosi „P o ln ische  C orresp .44, że 
międzv S k o c z o w e m  koło B ie lska  z jed n e j s tro ­
ny, a  W iedniem . Polną, Kolinem . K rakow em , W ie­
liczką, Żywcem i O swięcim em z d rug ie j strony  bę­
dzie zaprow adzony m iędzym iastow y r u c h  t e l e ­
f o n i c z n y ,  z ograniczeniem  d la  Po lnej i KoLina 
do czasu, gdy ruch na  lin ii je s t słaby.

Kradzież w Granicy Ze stacy i G r a n i c y  do­
noszą: T u te jsze  w ładze pocztow e wśród p rzyby łe j 
onegdaj korespondencyi pocztow ej znalaz ły  jeden  
w orek zupełn ie próżny. Po spraw dzeniu  okazało 
się, iż p ien iężną zaw artość  po rozpruciu  w orka 
w y j ę t o ,  a następn ie  w o r e k  z a k l e j o n o .  P o ­
dejrzany  o k radzież objazdow y porzty lion  K uszlak, 
po uw ięzieniu p rzyznał się do kradzieży . Znaleziono 
przy nim 3 5 2  rubli oraz 4 0  koron.

Mianowania i przeniesienia. „G aze ta  Lw ow ­
s k a 41 ogłasza: N am iestn ik  przen iósł starszego  ko­
m isarza  pow iatow ego S tan is ław a T ebinkę ze Lwo­
wa do P eczen iżyna; kom isarzy pow iatow ych W ła­
d ysław a M adejsk iego  z Sam bora do L im anow ej, 
d ra  H ugona Schw arca z Nowego Sącza do B ro­
dów, Ju liu sza  F ried rich a  z B iałej do Lwowa, d ra  
S te fan a  C w ojdzińskiego ze Lw ow a do B iałej. S ta ­
n is ław a Ł ukaszew skiego z B uczącą do Kam ionid, 
P io tra  L ek ezyńskngo  z K am ionki do Lwow a; kon- 
cepistów  n am iestn ic tw a  G rzegorza Szałow skiego z 
P rzem yśla  do Lw ow a, Ju liu sz a  U jejskiego z K ału ­
sza do B obrki i d ra  K azim ierza  K antow a ze Lw o­
w a do Ja ro s ław ia , tudzież p rak tykan tów  koncepto­
wych nam iestn ic tw a  a ra  ł la ry a n a  Borow skiego z 
L im anow ej do Lw ow a, S ew eryna S iekierskiego z 
Zaleszczyk du G orlic, W ład y sław a  A ih en staed ta  ze 
L w ow a do Zaleszczy*, E dm unda Reiss ze Lw ow a 
do Sam bora, E dw arda  B ogdańskiego z R zeszow a 
do P rzem yśla , W łodzim ierza  W a g n e ra  ze L w ow a 
do B uczacza, S tan is ław a  Kieuzkowsiciego ze Lw o­
wa do R zeszow a i K aro la  Bischoffa ze Lwowa 
T u rk i, oraz p rzen iósł se k re ta rza  pow .atow egc T y ­
tu sa  R eszety łow icza z G on ie  do Lw ow a

M in iste r ro ln ic tw a  zam ianow ał kom isarza inspe­
k ty ! leśnej I kl. A leks. E c rw id a  s ta rszy m  k o m isa ­
rzem  inspekcyi leśnej.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
1Vi i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Kursa telegraficzne,
Wiedeń 1 lutego. L osy: a) procentow e: A ustryackie 

zakładu kred z obi. pr. z roku 1880 3-prc 274 75. A ustr 
rak ł. Kr i  oni. pr z r. 1889 3-pic 28.V Uregui Du­
naju  z 1870 r. 100 złr. 5-prc 2ó8'75. W ęg. Banku hip. 
po 1U0 złr 4-prc. 252*25. Pożyczka gerb. prem, po 100 fr 
2-prc. 100-— . b) bczproc : (Basilica) 5 zł 22 6 5 . Zakł. 
kred. dla fi. i p. po 100 zi. 447-—. Clary 40 zł. m. k 
139 50. Pożyczka m. lnsn ruka  20 zł. 80 —. Losy m. K ra­
kowa 20 zł. 92*—. Pożyczka m. L ubiany 20 zł. 66-—. 
Ofen 43 zł. 165-— . Pałtf.y 40 zł. 174 50. Czerw, krzyza 
austr. T . 10 zł. 4 7 '-  Czerw, krzyża węg. Tow. 6 zł. 
28-50. Losy fund. aieyks. Rudolfa 10 zł. 5 8 '—. Salm a 
40 z ' m 195 '—. Pożyczka Salcburga 20 zł. 8 3 '— T u ­
reckie oblig prem. kolej. po 400 fr. 168-75. Losy kom. 
m. W iednia z 1.374 r. 497 50

Berlin 31 styczn ia  A ustryackie  oanknoty 85-i0. Spiry­
tu s  —•— .

Paryż 31 stycznia 3-prc. R enta 9 .vló. Mąka 29'6ó.

K t o  l a  w d o w a
p n szn k iP e  p o sad y  b ió ro w e j. lub  p o sad y  
k a s y e d i i  z g ło sz e n ia  v S te l la “ 212  p o ste  

r e s ta n te  K rak ó w . 12« i -2

S an k S
zastosow ane do bryczki, do sprzedania 

ul. Batorego 20. 123 1 5

Parce!a
na jednem z przedmieść Krakowa wraz z za­
twierdzonym planem na budowę l-dno piętro­
wego domu. z ghSzonem wapnem, studnią etc. 
z wolnej ręki do sprzedun;a, — Wiadomość: 
ul. Retoryka 1. 12 (sklep), pośrednictwo wy­

kluczone. 680 1 3

Stroiciel fo itephnów
Jan l(, W oroiM i
osradł na  sta łe  w Podgórzu, przy ulicy 
Staromostuwej L, 3 i podejmuje się 
strojenia, jak  o też uskutecznia repera­
c je . skórkow ania i przerobienia forte­
pianów bez zarzutn. 12« i 10

EiliL E. JfiilGSZ
K ra k ó w , P i e t  K a ry c c k I  Z,

S k ł a d  P a p i e r u .
Przybory szkolne i kancelaryjne. 
Bilety wizytowe.
Ramy i obrazy. 682 i 3

S k ła d  h e r b a ty .  
T u tk i H ygfcK iczne 
z w a tą  „Jarosza** .

Z A K O P A N E
4 a t* le llo n sf a  4 0 ,

PENSYONAT LITWINKA
przyjmuje nm ą i latem, pokoje stoneczne, we­
randy. upiea. troskliwa d l .  kuracjuszów. Ku­
chnia higieniczna, ceny niskie. 18 10 lo

J fc e f  (M iryś
ejz. masażysta

K r n a r a ,  n lic c  H i M o J s w  1 9 , !  p „  o f.

z ukończonym kursem ortopedyi- na 
zarządzenie lekarskie wykonuje bar­
dzo zręcznie wszetkie zabiegi mięsie- 
nia, gimnastykę i procedury hyilro- 
patyczne. Staw*a również banki, pie- 

letmrne ehorurłi itn. <v> 3 s
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Do nabycia w c. k Rpocyalnej trafice 116 2 10

RUDOLFA iiERLlCZkl W KRAKOWIE.

G r o d z k a  1.  30, I  p i ę t r o ,
nadszedł dtiźy transport rozmaitych towarów, które 

będą sprzedawane o 50°|o niżej ceny właściwej.
UW AGA : O d D to r c o m  t o w a r ó w  c a  l e n i  p a r t j  a n r i  o t i s i ę p u j e  

s i ę  s t o s o w n y  r a L a t .  Z poważaniem

122 l  o

S k ł a d  t o w a r ó w  o k a z y j n y c h
I piętro, Grodzka I. 30, I piętro.

4WV¥ *'V85*WWi.' 81
L a js ta rsz y  1 Ł ajiaL sty  w Galicyi m agazyn ulepszonych £ m g e ra

m z z z j n do szycia  pud lirm ą |
A , EL IP&wtowskl

w Krakowie, Rynek 1S,
poleca nfppszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszych konstrukcji, ^ najlepszych, światowej 

sławy faoryk.
Specyalność! Ulepszone Singera maszyny do 

szycia i do haftu przez hafciarnie i pracoy ni", kra­
wieckie wypróbowane i za najlepsze nznane, na­
dające się wybornie do haftów białych i wypukłych, 
Których żadne inne maszyny wykonywać nie potrafią. 

Niezrównane w szyciu i niedoścignione w ha- 
„ wszysimcr. wystawach premiowane najwyższemi nagrodami. Szyją 

nadzwyczaj lekko i zawsze, nawetpo dłngoletniem używaniu znpełnie cicho
Do nabycia wyłącznie tylko w moim magazynie maszyn.

Bezpłatne Łursa nauk’ haftów w miejscu i na prowincyi. — Żądajcie 
cenników wraz z historyąmaszyn do szyci i i opisem sposobu haftowania.

U w a g a !  Nie tL.ywam wiecej przy mojej' 0**tńwea
firmie dopisku ,dawniej J. Iwanicki14, gdyż od 
śmierci ś. p. Józeta Iwanickiego z obecnymi wła- 
ścicielami lwowskiej firmy: „J. Iwanicki14 nic ^
mnie nie łączy. 25 4 o c. k. urretlnikew p&astwewych.

w m  nio5; n i « ^
nlpowifdniogo zajęcia. Zgłoszenia: JÓ - 
ce iik , Łobzowska 37. - 124 i 4

P r a c o w n i a
nkien. okttp damskich i dziecięcych Wap»ły 
‘fe n z a l w Podgórzu, ul. Lwowska 1. 52 polecs 

się Sz. Paniom. 1 5 1 5

iRkcysfrantóieiaofilnl
i’ost. rest. M arie, Nr. 1. K raków . 435 3 3

dwutygodnik popularny, illustrowany, poświę­
cony wszelkim garęzmm gospodarstwa wiej- 

skiego, wychodzi już rok 7 (sioamy). 
Prenumerat! całoroczna wynosi 4 K 50 hal 
\um era  nc, okaz wysyła darmo i opłatnie. A d res: 

Glos rolniczy, Tarnów, Dalicya.
Tamże do nabycia piof. T Czajkowskiego. 

„ H o d o w la  ry b  1 r a u ó w " , podręcznik popa­
lamy i  przeszło 200 prześlicznemi rycinami w 
tekście, kosztuje wraz -z przesył aa pocztową 
kor 4, — w L.udln księgarskim o 80*/, drożej.

62 b 15

m m  251 a  z
pnkóij s ln n “c z n y  z  e a lk n w i t e m  utr z j -u 
nem  dla je d n e j  lub d w ó c h  osób .  127 i

mm
la młody człowiek, z dobręj rodzinj 
/.dolny, z wyzszem wykształcenien 
handlowem i praktyką, za wyrobień 
mu p o s a d y  e t a t o w e j  w in 
stylucyi finansowej, wydz.aie powia 
rowym lub iiinym urzędzie autoiu- 
miezrym, jednak przy rachunkowości 
Łaskawe zgłoszenia pod ,r l ; r a c ?  
z a n o d o w a M poste rest. K r a ­
k ó w  za OKazaniem kwitu insera- 

towego. 679 i 2

O b i e l a m  l o k r . y !
niemieckiego języka po 1 kor.

Uł Zwierzyniecka 19. od 12—2 i 6— 8 t  
(Stróż wskaże). 692 6 6

ł — E a a i

T em .
główny skład naczyń kuchennych 

K r a k ó w , F C y r L e K  9  —  poleca

Sonsplefcą wyprawę ktichemią
z najtrw alszej emalii n iew yprrskn jącej 105 4 o

2F *  Z M I E L
5 0  p r z e d n i i o t Ó T 7 .  C e n a  5 0  k o r o n .

Szczegółowe zestawienie na Janie.

fzsnulmy pieniądze
a wzlio^acajmy na^z przemysł, n B e z  r y -  
r j r k a  m o ż n a  i r l o k o u a ć  k a p i t a ł  
n a  2 0 \  w przedsiębiurst" ach. (Dd 11 '1)0 
K wzwyżl. — Zgriiiszenia du A dm inistracji 
„N Rei'urmy“ pod: „ K a p i t a ł 14. 608 4 4

W y s z y ł l i c  w ó d e k
librze się ren tu jący  w śródmieściu Kra- 
owa do sprzedania. — Zgłoszenia: 
’4 poste restan te  Kraków. J20 i 6

2  D O M Y
loshonale się rentnjące, nowe. jeden piętrowy, 
rugi parterow i, fronty do dwu ulic, do sprze- 

lania na b. dogodnych warunkach. Bliższa w,, - 
lomość w Wadowicach. Zatorska 73, W. K. 

615 6 6

Z nana, n iezrów nanej dobroci, o ryg inalna

rosyjsku fórbiifc
Sergiusza Pawłowa z Moskwy.

Prawdziwa jed jn ie  * achron. znakiem „Dzwon4', 
którym jes t zaopatrzona każda paczka.

Do naby ;ia tylko w specjalnym skłaazie her­
baty i samowarów firmy

AS. LISOWSKI, d a w n ie j  „ F o r tu n a "
>8 Kraków, Sukiennice L. 23. 30 3<

T A S ”
HySienicjiM Pcimiu Kasy mm m  mM 

! Fcliryfcc Ksay SESEiiiWS
poleca po najtańszych cenach wyborowe gatunki aaw ] palonej 

I sn row ej, Kawę s*oaową (svst ks Kneippa), jakoteż
Skład herbaty, wódek, wina, koniaków, likierów, oraz wszel­

kie towary kolonialne i delikatesy.
Zleceni:: z prowincji wysyła się odwrotną pocztą i koleją.

Z poważaniem
PALAR NIA RA W Y

pud firmą

S o  r e  n i t a s
2314 40 2 2  K r a k ó w ,  S z e w s k a  2 2 .

8 T U U E \ T
/najdzie  umieszczenie z urrzymamem. 
td re s  w A dm in istrac ji „N. R eionny14 

pod 110. 110 5 o

D o  w y n s j ę © ! a
każdego rzasn  w iększy  lokal frontowy z dwie­
ma w ystaw am i skltpow em i przy ulicy Szpita l­
nej 1. 3 w pobliżu Małego Bynku, W iadomość 
w składzie mebli pud 1. 6 Szpitalna. 621 *  6

P an ien k a , znajdzie za­
raz umieszcze­

nie z całem utrzymaniem ulica ZybliKie- 
wicza 1. 1, D ruw a Głuchowska. 6o4

z a e o p a :je: -
PE N S70N A T ŁEŁIW A

przeniesiony na 621 2 2
n l!c Q  Z a m o j s k i e g o  1. 8 .

pokoje wygodnie urządzone — kuchnia 
znakomita. Ceny umiarkowane.

M i  RycOińskie*
R ynek  1 .3 4  (P a ła c  s p is k i)

przyjmuje każdego czasu dzieci w wi<»- 
ku od 3 lat do 7, zapewniając tro­

skliwą opiekę. 21 20 o

Z  L i r tu ta j i i i  L i t e r a c k i e '  w Krakowie, ul. Jagiellońska 1 0 . Kł  dca drakam i L. K Górski.


